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Warszawa w dniu Bożego Ciała
las sztandarów na pl. Zamkowym

wyższych

Tłumy wiernych i
W arszaw a  tradycyjnie uczciła  

Święto Bożego C ia ła  pięanym i i 
podniosłymi uroczystościami- Po  
wcześniejszym, niż zazwyczaj za­
kończeniu nabożeństw  p ara fia l­
nych, liczne rzesze w iernych ze 
wszystkich św iątyń w arszaw ­
skich, oraz szereg organizacji ka 
tolickich ze sztandaram i pospie­
szyło, by w ziąć udział we w spa­
n iale j procesji '  eucharystycznej, 
która w yruszyła z archikatedry  
św. Jana. W nętrzne katedry 
przedstaw iało niecodzienny wi 
dok. Grom ady w iernych zapełnia  
ły  szczelnie wszystkie nawy, a nu 
P lacu  Zamkowym i Krakowskim  
Przedm ieściu w y ró jł las chorąg-

ska, w ładz miejskich i 
uczelni.

Po  nabożeństwie w spaniałą pro 
cesję poprowadził J. E. ks. nun­
cjusz Filip  Corttsi. P rocesja  prze 
ciągnęła przez P lac  Zam kowy do 
kościoła św. Anny, skolei do ka­
plicy Dobroczynności, do kościo­
ła  Opieki św. Jozeta na K rakow ­
skim Przedm ieściu, oraz w  dro­
dze powrotnej do ołtarza przy f i ­
gurze M atki boskiej Zwycięskiej.

W  procesji wzięli udział IIEE . 
ks. Arcybiskup Gall, ks. biskup  
Szlagowski, ks. bisk. G aw lina  
radca N uncjatury  ks. prałat Pn- 
cini, członkowie kapituły M etro­
politalnej i Łow ickiej, szambela

w i kościelnych i pocztów sztandr i ni papiescy, ńczne duchowieńst- 
rowych akademickich korporacji wo i olbrzym ie rzesze wiernych, 
i organizacji rzemieślniczych, ro Podkreślić trzeba bardzo liczny
hutniczych i kupieckich. udział wojska, które przyczyniło

Nabożeństwo pontyfikalne o g , się do uświetnienia uroczystości.
10 rano odpraw ił J. E  ks. biskup  
Antoni Szlagowski w  asyście licz 
nego duchowieństwa i w  obecno­
ści przedstaw icieli w ładz pań­
stwowych, reprezentantów w oj-

OdJziały wojskowe tworzyły wai 
tę honorową, postępującą koło 
baldachimu, zaś wojskowa orkie­
stra wykonała szereg pieśni.

Uroczystości zostały zakończo-

Wybuch petardy w mydlerni
z n i s z c z y !  s k l e p  Ż y d o w s k i

v\ nocy ze sroay n. czwartek oko 
ło godziny t  ej pt-zy ul Szerokie) nr 
33 w mydarni, Jankla Rezenoauma, 
nastąpił -,'ybucn, Detonacja była tak 
silna że zbudziła lokatorów z całej 
ulk-y i usłyszano ją w XV kom. P.P 
przy ul. JagieUońsk.ej nr. 9, skąd 
niezwłocznie na miejsce wybuchu u- 
dalt gie policjanci.

Stwierdzono, że wsKu'ek wybuchu 
została pognieciona żaluzja, wytłu- 
czonc szyby i wyłamane pizednie 
dtzwi wejściowe. Powstał pożar, 
który objął okno wystawowe, gdzie 
znajdowały się farby, pokosty i la­
kiery, rosiał jednak ugaszony w za­
rodku. Ogień nie dotarł do zbiornika 
z naftą, który stał p^zy ładzie, gdyz 
w tedy mógł nastąpić nowy wybuch, 
który poczyniłby spustoszenia w ca­
łym domj. Policja ustaliła, że wy­
buch powstał przez podrzucenie pi -

tardy czy tez granatu, któi>Su ozcząt 
ki znaleziono pod drzwiami.

Dozorca nocny, który w krytycz­
nej chwili stai na rogu ul. Targowej 
i Szerokiej twierdzi, że widział krę­
cących się w pobliżu mydlarni kilku 
mężczyzn, z których jeden włożył w 
otwór w , aluzji przed wejściem ja- 
kiś przeduiiot, który spadł miedzy 
drzwi a żaluzję i zatrzymał się opie­
rając sie o szybę Potym wszyscy o- 
sobnicy pośpiesznie oddalili się. W 
kilka chwil później nastąpił wybuch.

ne błogosławieństwem  eucharys­
tycznym, którego udzielił, przy ko 
Ium rie króla Zygmunta, J. E . ks, 
N uncjusz F ilip  Cortesi. Nisko po 
chylone morze g łów  olbrzymiej 
rzeszy wiernych, a następnie uro 
czysty śpiew potężnie rozbrzm ie­
w ającego wśród m urów katedry  
„Te D eum " głęboko zapaały w  
serca podkreślając głęboką w iarę  
stolicy Polski.

Ja g o d t p o p e łn ił sam obójstw o
w  w i ę z i e n i u  G . P . U .

L e k a r z e  n ie  m a i ą  n a d z i e i  u t r z y m a n ia  g o  p r z y  Ż y c iu

M OSKW A 2". 5. (te!, wł.) ■ Były ranny i bezpośrednio po zamachu 
komisarz Spraw Wewnętrznych J a -, przew ieziono go do szpitala wojsko- 
goóa, który jak wiadomo, znajduje i wego, gdzie znajduje się pod silną 
się obecnie w więzieniu G. P. U  usi- j strażą organów komisariatu Spraw 
łował w nocy ze średy na czwartek j Wewnętrznych.
popełnić samobójstwo. i Władze sowieckie nie wydały w tej

Strażnik więzienny udaremnił za- ( sprawie dotychczas żadnego ofic,al- 
miary Jagody. Jest on jednak ciężko nego komunikatu. W  Moskwie krą-i

14 S i n y c h  p r z e s tę p u  zbiegło
z  więzienia w  Dubnie

P o ś c i g  d o t y c h c z a s  b e z  w v n i ! f d #
DbtSNU, 27. 5. (Tel. w l) Śmiałej i 

od dawna przygotowanej ucieczki do­
konało z więzienia w Duonie 14 więź­
niów skazanych na dlugoternrnowe 
kary.

Więźniowie ci kopali tunel z ogro­
dzonego wysokim murem więzienia, a 
wiodący póia jego obręb. Wydobytą 
ziemię w  i.iewyśledzony dotychczas 
sposób ' wynosili i zsypywali, oez 
wzbudzenia uwagi i podejrzeń. Gdy 
tunel był już dostateczn e długi, więź­
niowie w nocy z 26 na 27 b. m. prze­
bili cienką warstwę ziemi, pokrywają­
cą wylot tunelu wydostając się po za 
niury. N°cna inspekcja więzienna 

p! zeprowaazona o godz. H-J po pomo­
cy w celach, stwierdziła iż kilka ccii 
stoi otworem, skąd więźniów ie, w  il- 
czbse 14 tu ulotnili się. ZDicgli wię- 
żniowie zaliczeni pyli do najgroźniej­
szych pi zestę^iców, między którymi 
znajdowali się słynni kresowi bandy­
ci, mordercy i koniokractzi.

Naj pra w dop o d ob nie j organizatora­
mi ucieczki byli bracia Moskaiukow.e, 
Andrzej, skazany na 15 lat więzienia i 
Teodor, również skazany na 15 lat. 
Nazwiska < pozostałych zbiegów 
brzmią: Jan Walczuk, Iwan Szpak, 
Hersz Kos, Jan Lichaczow, Szymon 
Krajewski, Andrzej Łotowski, Andrzej 
GrudzińsKi, Paweł Żuk, Iwan Lew­
czuk, Aleksander Korzeniowski i Poli­
karp Krajewski Więźniowie skazani 
byli na kary 12 —  15 lat więzienia 
ca zuiegłynit zorganizowano pościg 
przy pomocy policji, oraz psow służ­
bowych. Ze względu jednak na lesistą 
okolicę Dubna, pościg natrafia ns 
przeszkody.

W  związku z ucieczką tak groźnych 
przestępców zachodzi obawa, że 
pierwszymi ich czynami będzie zem­
sta na świadkach i policjantach, któ­
rzy przyczynili się w swoim czasie do 
ich ujęcia. Z ramienia władz central­

nych udaje się do Dubna specjalna ko­
misja pemtencjahia dla zbadania oko­
liczności tak rzadiciej w  historii wię­
ziennictwa ucieczki. Za zbeglymi roz- 
telegrufowano listy gończe, ze szczegó­
łowymi rysopisam.

Podobna uceczka miała miejsce 
przed 10-ciu laty w Grudziądzu, gdzie 
z tamtejszego więzienia, również przez 
podkop zbiegło 22 skazańców'.

żą dwie wersje co do sposobu w jaki 
Jagoda chciał popełnić samobójstwu 
Pierwsza mówi, że Jagoda wybitą 
szybą poprzecinał sobie główne arte­
rie. Według drugiej wersji Jagoua 
miał zran.ć się ciężko wystrzałem z 
rewolweru w okolicę serca.

Stan Jagoay, przebywającego w 
szpitalu jest bardzo ciężki i leka­
rze nie robią nadziei na utrzymanie 
go przy życiu, ze względu na to, że 
organizm jego wyczerpany jest Dardzo 
dotychczasowymi przejściami. N ie­
wątpliwie nie bez wpływu na ciężki 
stan zdrowia Jagody pozostały jego 
przejścia w więzieniu na Lubi-.nct, 
kiedy był on systematycznie truty, 

PARYŻ 27. 5. (tel. wł.) „Le Jo ul-  
donosi z Moskwy o jamobój‘stwie by­
łego szefa komisariatu Spraw W ew­
nętrznych Jagody 

Według opinii rosyjskich aó! emi­
gracyjnych rząd sowiecki postarał 
się „ułałwić“ Jagodzie rozstanie się 
z życiem, ze względu na to, ze pod 
czas jego procesu mogłoby wyjśt na 
jaw rzerrg szczegółów kompromitu­
jących wysokich dygnitarzy Z.S.S.R.

30 tys. robotników strajkuj?
w  p r z e m y ś l e  m e t a l o w y m  U . S A

N O W Y  JO K K  27. o. Komitet 
wykonawczy robotników przemy­
słu staluwegc uchw alił strajk we 
wszystkich zakładach Republic- 
Steel Co, Youngstown Tube Com ­
pany, lniand Steel Corporation i 
we wszystkich fabrykach rrzech

L e w a  k o m o r a  s e r c a
Dymisja

gabinetu ang elskiego
L O N D Y N , 27 5. Ram say M ac  

Donald udał się o gwdz. 11 dc 
pałacu Buckingham  w  celu wrę  
czcnia królowi prośby o dymisję.

W y n ik i  w y b o r ó w
w Holandii

H A G A , 27. 5. W czorajsze wybo 
ry do drugiej izby stanów gene­
ralnych przyniosły znaczne zwy­
cięstwo blokowi rządowemu. W

wyniku tych w yborów , rzynrko  H  c z V T .V z b io r u w o 7 ’to le w V  ko- 
kat beka partia _ rządow a otrzy- m ...a se rcoy  a p> S ę m p o ło w -  

maia 31 mandatów, socjaliści , sk ie j i je j  to w a rzy szy  ż y d o w -  
23 mandaty, p a r t ia ^ n ty re w o lu - , s k k h  i ary jsfc fóh  n ag łe  n a b rz -

miew a wzruszeniem a „Nasz

Jeśli komisarz żyd każe wy­
strzelać całą w ioskę spowodu 
ukrywania przez chłopów' żyw 
ności, to jest to „likwidacja 
kułaków*4, jeśli wytnie się w 
pień cały odłam inteligencji 
opornej dla rządów marksiz­
mu choeby tylko' w sposób 
bierny, to jest to „likwidacja 
pozostałości band białogwar- 
dyjskich'*, jeśli wywiesza się 
kilkuset księży w Hiszpanii 
to jest to tylko odwet dziejo­
wy za krzywdy ustroju społecz 
nego i t. d. Natomiast gdy wy­
zyskiwany przez lichwiarza 
żydowskiego wieśniak lub ro­
botnik chwyci kłonicę pojedyń

cyjna —  17 mandatów, komuni­
ści 3 mandaty, ruch narodowo - 
socjalistyczny inż. M usserta —  
4 mandaty.

W e  wczorajszych wyborach za 
stosowano nową ordynację w y ­
borczą, która przew iduje, że przy  
składaniu listy kandydatów nate 
ży wpłacie kwotę gw arancy jną  
w  wysokości 250 flo renów  za każ

Przegląd" wespi >ł z „Robotni­
kiem" potępia „huliganerię i 
obiawy barbarzyńskiego śred­
niowiecza".

Za zbrodnię żyda niech od­
powiada żyd, który jej doko­
nał, woła p. Niedziałkowski 
w- „Robotniku". Bardzo pięk­
nie 1 słusznie byle tę zasadę 

dy okrąg wyborczy, których jest uznawała również druga stro
18, czyli ogółem 4.500 florenów . 
W  związku z tym z 20 partyj, któ 
re wczoraj stanęły do urn w ybór 
czych (w  r. 1933 było 54) straci 
ło powyższą kwotę gw arancy jną  
10 stronnictw-.

W MIŃSKU IAZ
zaprenum erować „A  R P '  można 

u p. M ieczysława hoiro  
ul. W arszaw ska 97 S -  ,

na, i ta żydowska i ta marksi­
stowska. Ale dlaczego w-szyst 
kie „hymny" komun styczne i 
socjalistyczne i żydowskie 
wprost kapią krwią odweto­
wą, krwią czerwonego sztanda 
ru. sztandaru zemsty, 1 lasowej 
rewolucji, odw-clu i odpowie­
dzialności zbiorowej. Skoro 
odpowiedzialność jednostki, 
to dlaczegóż żydzi wymodlił.

ludność Egiptu .. i dlaczegóż 
kilka tysięcy lat później cało 
prasa żydowska nawet z bur- 
żuazyjnym „Naszym Przeglą­
dem" na czele gloryfikuje ma 
sowe zbrodnie czerwonej Hi­
szpanii. Czytając te arcydzie­
ła, każdy Polak nieogłupiony 
przez Żydów, zdaje sobie sjira 
w-ę jaka go przyszłość czeka 
wrazie zw-ycięstwa „zasad hu 
manitarnych" „Naszego Prze 
glądu".

A gdyby Polak bandyta za­
bił Polaka, czy ni wszystk-ch 
innych Polaków miałaby- się 
rozciągać idea odwetu, pyta 
p. Niedziałkow-ski.

P. Niedziałkowski, apologe­
ta rewolucji francuskiej na- 
pewno zna historię dramatycz 
nych przeżyć ludzkości i w-ie, 
że absurdem byłoby szukać 
dci odpowiedzialności zbioro 

wej vścód paragrafów kodek­
su. Ideę odpowiedzialności 
zbiorowej należy traktow-ać 
jako jeden z obiawów real­
nych zycir społecznego, a nie 
próbować jej wykpić absur­
dalnym porównaniem, bo by­
łoby rzeczywiście niedorzecz­
nością gdyby według przykła 
du p. Niedziałkowskiego za 
zbrodnie Polaka bandyty na 
Polaku, Polacy mieli wziąć od 
wet na Polakach.

Odpowiedzialność zbiorowa 
jako wy nile psychiki mas pow­
staje wszędzie tam gdzie pow­
stają dwie lub więcej zwaśnio 
ne na tle społecznym, narodo­
wościowym lub innym grupy 
ludności. Napięcie antagoniz-

z powodu okruciefGwa Fara- mu decyduje c większym iub 
cna „ąiedcm plag" na całą mniejszym napięciu wzajem

nej niechęci i nienawiści i nie 
raz nawet drobny incydent 
może wywołać wyładowanie 
nagromadzonej elektryczno­
ści

Reakcja wybuchła nie dla­
tego, że zabił bandyta, a dlate 
go, że zabił kupiec, człowiek 
osiadły, typowy członek swe­
go środowiska. Tego rodzaju 
zabójstwa nie należą do typu 
zbrodni pospolitych lecz do 
przejawów pewnej psychozy 
Psychoza masy żydowskiej na 
Kresach Wschodnich ukształ­
towała się w okresie ciągłych 
postępów i zdobyczy masy ży- 
dowrskiej. która opanowała 
niemal sto procent handlu i 
przemysłu i którą obecnie dra 
żni najmniejszy obiaw ograni 
czeń i próby ukrócenia samo­
woli. Sabotaż rabinów i mafii 
rzeżników żydowskich wyfwo 
rzył psychozę, w której opur 
stawiany władzom jest traklo 
wany jako objaw bohaterstw-a 
i samoobrony. W tych warun 
kach zabójstwo było krewkim 
obiawem nienawiści, żywionej 
przez masę żydowską do prze 
dstawicieh władzy polskiej. 
Drugą psychiką, która się tej 
pierwszej przeciwstawiła, to 
psychika masy polsk.ej upo­
śledzonej gospodarczo, ze­
pchniętej przez żfrdów do roli 
pariasów, która pomimo nę­
dzy materialnej poczuwa się 
do roli gospodarza i do odpo­
wiedzialności za ład i porzą­
dek w- kraju.

Obrażona psychika mas poi 
skich znalazła wyraz w odwe 
cie. Groźne i żywiołow-e obła­
wy skończyły sie na niszcaeui"

mienia, niezanotowano at.i 
jednego trupa Jest to wypa­
dek wprost niebywały przy ro 
/miarach zaburzeń, niebyło 
agitatorów żydowskich, nieby­
ło krwi. Ten sposób reakc„i 
świadczy o wrodzonej łagod­
ności i uraku okrucieństwa 
tłumu polskiego.

Jeśli na przyszłość p. Nie­
działkowski i masa żydowska 
chcą uniknąć tego rodzaju wy 
huchów żywiołowych, mech 
przecie wszystkim pracują nad 
zmianą psychozy mas żydow­
skich, psychozy która w naj­
wyższym stopniu drażni i pro 
wokuje uczucia ludności pol­
skiej.

Niech żydzi przypomną so­
bie te czasy, gdy na bestial­
skie odruchy sw-ych współbra 
ci reagowali pokutą, biblijnym 
rozdarciem szat i posypaniem 
głowy popiołem. Historia po­
winna była ich nauczyć, że w 
pewnych okresach był to naj­
lepszy sposób uspokojenia 
wzburzonej opinii i umknię­
cia odpowiedzialności zbioro­
wej.

Niech nas p. Niedziałkow­
ski nie uczy, żc .trzeba bronić 
Polski przed obyczajowością 
Trzeciej Rzeszy", my sami o 
tyrm dobrze pamiętamy, nieza 
pominając o komeczności o- 
brony przed praktykami bol- 
szewii i czerwonej Hiszpanii. 
I zrobimy to chyba lepiej od 
p. Niedziałkowskiego, które­
mu niestety również nabrzmic 
w:a... głównie lewa komora 
sercow p

wielkich niezależnych towarzystw  
w Stanach Ohio, Illinois, Pensyl­
wanii, N ew  York i Indiana

Strajk rozpocząć się ma o godz. 
23-ej według czasu m iejscowego i 
obejmie 80.000 robotników. Z w ią ­
zek robotników przemysłu stalo­
wego, należący do organizacji 
przem ysłowej Lew isa  domaga s ‘ę 
uznania przez towarzystwa jegc  
wyłącznego p raw a do prowadze­
nia rokowań w  sprawach robot­
niczych.

1. i .

Nowy ambssador 
amerykański
na Zamku

ja k  się dowiadujem y w  przy­
szłym tygodniu odbyć się ma n« 
Zamku uroczystość wręczenia lis­
tów- uw ierzytelniających przez no 
wego am basadora Stanów Zjedno  
czonych Am eryki Północnej, D re- 
xel Biddle. N ow y A m basador a- 
merykański przedstawi się Panu  
Prezydentowi R. P. w  dniu 2 
czerwca.

Drugi bal koronacyjny
wydał Jeriy VI

L O N D Y N  27. 5. Angielska pa­
ra królewska w ydała wczoraj w  
pałacu Buckingham  drugi bal po 
koronacji, Z okazji 70 rocznicy u- 
rodzin króiow-a M ary  była obec­
ną na balu. otoczcna swymi sy­
nami.

W  balu wzięli udział członko­
w ie 17 rodzin panujących, m. in. 
król Egiptu, gi-ecki następca tro­
nu ks. M ikołaj, książę i księżna 
Hessii, książę i księżna Sziszibu, 
arabski następca tronu, następca 
tronu Szwecji z małżonka ■ V*ntr 
Jemenu Hussein.

Marsz. von Biomberg
jedzie do Rzymu

P A R Y Ż . 27. 5. Aeencia K -r a s a  
donosi z Rz-.mu: W  kołach o fi­
cjalnych potwierdzają, iż na za­
proszenie M ussolin iego m arsza­
łek von Biom berg przybędzie do 
W łoch 2 czerwca.


